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OBWIESZCZENIE. > 

Postępująca coraz dalej fortyfikacya około 
miasta tutejszego wymaga na teraz cząstko- 
wego uprzątnienia cmętarza katolickiego Stćj 
Maryi Magdaleny, w ten sam sposób, jak 
‘w roku zeszłym,przeniesienie cmętarza ewan- 
gelickiego nastąpić musiało. . 

Aby względom, szczątkom zmarłych i fa- 
miliom ich należnym zadosyć się stało, Naj- 
jaśniejszy Pan pa opinią Jaśnie W ielmożne- 
go Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznań- 
skiego i na mój wniosek rozkazać raczył, aby 
Najwyższy rozkaz gabinetowy z dnia 10go 
Marca 1832. r., który ustawy względem prze- 
niesienia pomników i grobów z dawniejszego 
cmętarza gminy ewangelickićj na cmętarz no- 
wy, w sobie mieści, również i do mającego 
nostąpić cząstkowego przeniesienia cmętarza 
katolickiego zastósowanym został, i dla tego 
t6ż ustawy owe powtórnie do wiadomości pu- 
blicznej podaje: i 

1) W częściach tych cmętarza dawnego, 
w których ziemia z powodu robót fortyfika- 
cyjnych odkopaną być musi, oddaje się woli 
należących do zmarłych w miejscach tako- 
wych pochowanych, przeniesienie w ciągu 
sześciu tygodni, z zachowaniem postaoowień 
policyjnych przez Regencyą Poznańską wy- 
dać się mających, szczątków jeszcze po zmar: 
łych pozostałych, na cmętarz nowy. 


JJG 248. — W Srodę dnia 23. Października 1833. 


2) Tam zaś, gdzie groby nietykalnemi po- 
zostaną, i gdzie tylko powierzchnia przestrzeń 
na nich zarównaną, lub ziemią zasypaną Zo- 
stanie, nikomu z należących do zmarłych, 
odkopywania grobów i wyjmowania z nich 
kości żądać nie wolno. 

3) Wszystkich posiadaczy miejsc grobowych 


'woli oddaje się pozostawienie znajdujących 


się na tychże pomników, albo na miejscach 
stósownych przez władzę fortyfikacyjną, na 
dawnym obecnie do twierdzy zajęlym cmę- 
tarzu wskazać się mianych, lub przeniesienie 
takowych na cemętarz nowy. 

4) Względem bezpłatnego przekazania miej. 
sca stósownego na groby familijne dla tych, 
którzy takowe na dawnym cmętarzu posia- 
dali, rzecz pozostawia się przy ustawie §. 185. 
Prawa Powszechnego Krajowego Części LI, 
Tyt. IL. 

5) Tym, którzy wedle powyższego pomniki, 
trumny i kości przenieść, lub wystawienie 


nanowo grobów familijoych, podjąć zamie- 


rzają, i którym do tego prawo służy, koszta 
przeniesienia takowego i urządzenia nowego 
grobów, wedle słusznych przez Regencyą 
w Poznaniu unormować się m»jących ilości 
zwrócone zostaną, i kwoty takowe z fundu- 
szów na budowę twierdzy przeznaczonych 
wypłacą się, i 

Wyborowi jednak władzy fortyfikacyjnćj 
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oddaje się, uskutecznienie przez władzę rze= 
czoną przeniesienia, i nowego urządzenia 
pomników, grobów i t, d., lub oddania tego 
* należącym do zmarłych, za zwrotem ilości 
kosztów przez Regencyą na to postanowić się 
mających, ! à RE 

6) Postępowanie drogą procesu sni wzglę- 
den prawa do przenoszenia, ani tćż wzglę- 

dem ilości za to płacić się mającego wyna- 
` grodzenia, nie dopuszcza się. 

7) Przy przenoszeniu tyle razy rzeczonćm, 
zschowanie ceremonii katolickich tylko pro- 
boszczowi właściwemu i interesentom oddaje 
się, jak również ostatnim na przypadek, gdy- 
by co do przekazania im miejsc na cmętarzu 
nowym, z Kolegium kościoła ułożyć się nie 
mogli, rekurs do Arcybiskupiego Konsysto- 
rza Generalnego dozwala się. 

` Królewska Regencya tutejsza termin uprzą- 
inienia cmętarza publicznie ogłosi, a gdy to 
nastąpi, interesenci z wnioskami ewemi, do 
Kommiesarza do tego wówczas mianowanego, 
udować się mają. | 

Poznań, dnia 14. Października 1833. 
Prezes Naczelny Prowincyi Poznań. 

skićj, Flottwell. 


Wiadomości zagraniczne. 


A 6 6- KDE a. 
"Z Wiednia, dnia 5. Października, | 

Po ukończeniu jesiennych ćwiczeń woj- 
gkowych w okolicy naszej, kilku wyższych 
oficerów pojechało do Włoch, celem znajdo- 
wania się na manewrach wojska zebranego 
w trzech obozach pod Somwa, niedaleko Me- 
dyolanv, pod Attavilla blisko Vincenza i pod 
Monte-Cbiari, w okolicy Castiglione, a teraz 
połączonego w obozie pod Monte - Chiari, i 
zostającego pod naczelnćm dowództwem Hra- 
biego Radezki, Generała komenderojącego 
w Królestwie Lombardzko Weneckićm, Woj- 
sko to wynosi blisko 75,000 ludzi. Manewra 
te uświetni obecność kilku zagranicznych Xią- 
Żąt i Generałów, 

Bankier Baron Sina, został mianowany Ge- 
neralnym Konsulem greckim w tutejszćj sto- 
licy. Wszyscy Grecy i przyjaciele ich chwa- 
lą ten wybór. EZ 

Z dnia 9, Października. 

(Gazeta Vossa,) — Dwaj słynni mężowie 
w zawodzie liierackim, poeci Raupach i La- 
moarlive, opuścili nas po krótkim pobycie; za 
1o bawi od doia wczorajszego w murach na- 
szych słynne w dziejach wojennych imie, t.j. 


í 
2 

. ` ę— 
sławny Generał polski Chłopicki, który wszę- 
dzie, gdzie się pokazuje, mianowicie w:tea- 
trach, uwagę publiczności na się zwraca, 


|L6RKA RSA AR > i 
Z Turynu, dnia 5, Października. 

Sąd wojenny w Alessandryi złożony skazał 
d. 28. m. z. nieobecnego, o zbrodnię. stanu 
obwinionego Markiza Antonio Rovereito, 
z przydomkiem Il Rosso, na śmierć, któryto 
wyrok publicznie tu ogłoszony został, © 

B e l-g i a. j 
Z Antwerpii, dnia 10. Października. 

Wczoraj wieczorem nowe tu zaszły zabu. 
rzenia. Tak jak onegdaj wieczorem utworzy: 
ły się grupy niespokojnych na placu Meix, 
naprzeciw kawiarni pod Cesarzem, które Wp: 
chodzących napastowały, tak dalece, iż ci 
zniewoleni byli szukać schronienia w hotelu 
du Laboureux. Siła zbrojna prędko przys 
spieszywszy oczyściła cały plac w kilku mie 
nutach i zajęła go na około. Równocześnie 
przeciągały patrule dzielnice miasta i około 
60 obywateli także się uzbroiło,Żaby przytłu- 
mić powstanie, Wszakże nie wystarczały te 
środki, aby burzycieli wszędzie bamować; 
motłoch uderzył na kilka domów, potłukł tam 
szyby wszystkie wśród okropnych krzyków i 
wycia, a przed domem Papa B.,.. na ulicy 
Szpitalpćj zaburzenia groźniejszy przybrały 
charakter. Wichrzyciele zaczynali bruk wy» 
rywać; w okamgoieniu wyłamali drzwi i skle- 
py gmachu, i cała zgraja niemylnieby była 
wtargnęła do pokojów, gdyby mocny patrul 
w sam czas nie był nadszedł, Dotychczas - 
tylko o jednćm wiemy przyaresztowaniu; 
przytrzymało bowiem wojsko młodzieńca 16- 
letniego w chwili, gdy rozbijał podwoje w do» 
mu Pana B, — Dzisiaj zrana czytano w por- 
cie poprzybijane listy,, zawierające najokro- 
pniejsze groźby przeciw pewnym Kapitanom 
okrętowym. W mieście panuje naturalnie 
wielka trwoga i wiele rodzin zamożnych wy- 
jeżdża z kosztownościami swemi z murow na- 
szych. Tuszymy wreszcie sobie, Że sceny 
onegdajsze i wczorajsze Bię hie powiórzą, 
Słychać, Że Królewski Prokurator weawany 
został do Brvxelli, aby złożyć sprawę o osta- 
tnich wypadkach. — Magistrat wydał odezwę 
zachęcającą dobrze myślących, aby się przy- 
łożyli z gwojćj strony do ocalenia spokojności 
i obwieszczającą kary dla tych, coby nadal 
porządek zakłócić chcieli, i 

krancya. 
Z Paryża, dnia 12. Października, . 

Hr. Pozzo di Borgo miał dzisiaj długą roz- 
mowę z Ministrem spraw zewnętwznych, 
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` W niedostatku nowszych wiadomości z Hi. 
szpanii udziela Temps listu wśród obecnych 
okoliczności bardzo ciekawego z Irun pod dn. 
3. Października, którego treść następująca: 
„Śmierć Krója hiszpańskiego przygotowywa dla 
kraju wielkie zmiany, a chcąc poniekąd rozwi- 
janie się onych przewidywać, trzeba się Z stä- 
nem i Żywiołami rozmaitych stronnictw obzna- 
jomić, Oba główne stronnictwa są stronni= 
ctwo Królowćj i Don Carlosa. Partya Lofanta 
tego składa, śię z”części wyższych i niższych 
oficerów, z duchowieństwa i niższych klas. 
Don Carlos jest prawdziwym Reprezentantem 
katolicyzmu w Hiszpanii. Stronnictwo Królo- 
wej stanowią obecnie przedewszysitkićm ofice- 
rowie wyżsi w służbie będący, urzędnicy pu- 
bliczoii większa część wojska. Swonniciwo Ji- 
beralne w składzie tym partyi dotychczas nie 
ma miejsca; wzbrania się ono, połączyć swój 
interes z sprawą Królowej. Wiedzą bowiem, 
Że Królowa Konstytucyonistów „równie nie 
cierpi, jak Don Carlosa, i obawiają się, że ro- 
wnie żądnych nie zechce uczynić koncessyi, jak 
jej rywal. «Stronnictwo zatćm liberalne zosta- 
nie przy tćj wajce nieczynnym świadkiem i po- 
winno ono tylko mieć się zawsze w pogotowiu, 
aby działać stósownie do okoliczności, Wielu 
Liberalistów nawet już uczyniło swój wybór 
i zwróciło nadzieje swoje na Dom Pedra, nie 
dla jakićj nadzwyczajnej miłości ku byłemu Ce- 
sarzowi Brazylii, lecz tylko ponieważ go po- 
czytują za jedynego, któryby mógł wyjednać 
zwycięstwo Liberalistom, ponieważna nich po- 
legaćby musiał. — Don Carlos, naczelnik stron- 
nictwa apostolicznego, posiada wielkie przy- 
mioty. Może on jedynym jest mężem w całym 
kraju swoim , znającym duch i wewnętrzne dą- 
Żenia dworów obcych. Jest on wzrostu mie- 
rnego, cery bladćj, co jeszcze włos nadzwyczaj 
jasny zwiększa, i nie ma nic Burbońskiego 
w rysach twarzy. Nie ma on sam wielkich 
skarbów, ale kassy całego duchowieństwa, które 
przewidując zbieg okoliczności dobrze się zao. 
patrzyło, pod jego są rozrządzeniem. — Wiel- 
kie trudności dla Królowćj zaczną się, kiedy 
przyjdzie do wykonania starych praw, wymaga. 
jących, ażeby w każdej municy palności Infant. 
ce Izabelli przysięgę wierności składano, W ka- 
żdej municypalności powstaje spór, a skoro się 
w Hiszpanii dokładnie rozdzielają i nawzajem 
oceniają, zaczyna się natychmiast wojna do- 
mowa, Każde obce wmieszanie się źle zosta- 
nie przyjętćm w tym kraju. Drugi sposób wy: 
maga energii, ktorej Ministrowie Zea i Ofalia 
nie posiadają, Chcą oni w kraju, gdzie tylko 
ostateczności znają, działać wedle zasad juste 
milieu, t.j. chcą oni tego, czego dokazać nie 
podobna. Ta polityka Pana Zea istotnie opła« 


kiwania godna. Wśród wzburzenia sprawio» 
nego przez wielkie pytanie dotyczące się dyna- 
skyi, w pośród zawziętych stronnictw, chcą- 
cych koniecznie się mierzyć, usiłuje on utrzy- 
mać status quo. Chce on rządzić jak Alberoni, 
którego wysokich przymiotów nie posiada, albo 
jak drugi Godoy, którego potęga nigdy wskrze- 
szoną nie zostanie,‘ 5 në 

Dziennik $porów zamieścił dzisiaj, jako 
w dzień doroczny powstania jetaźnijesgo Mia 
steryum, obrorę i pochwałę tegoż, r 
wszy na wstępie obraz zbawiennych skdtków 
rządów dokirynerskich, dalej tak się itómaczy: 
„Jeśli co nas niepokoić może, to tém jest obae 
wa, ażeby kraj nadtak łatwym i niespodzianyrm 
powrotem swobód i dobrego mienia nie zadrzy» 
mał, Ułudzenie tu tak naturalne, Któżby al- 
bowiem przed dmoma laty myśleć mógł, wtene 
czasgdy w Paryżu co tydzień zbiegowiska i bun- 
ty na ulicach się srożyły, gdy Sędziów nawet 
na ich Trybunałach krzywdzono, gdy wszędzie 
ani chleba, ani roboty nie było — któż, inó: 
wimy, mógłby wtenczas się spodziewać, że 
Z tego zagimatwania i powszechnego chaos 
w ciągu kilku miesięcy epoka bogactw i pomy- 
ślności się rozwinie? Zbyt wiele nieufności 
może uratowało nas, zbyt wielkie zaufanie mo- 
głoby nas znowu wielkiego nabawić ambarasu. 
Niebezpieczeństwo obecnie zachodzi, Że blask 
dopiętych rezultatów oczy nasze razić będzie 
i że poweźniemy opinią, iż wszystko już skoń- 
czone. Prawda, Że rezultaty wielkie, prawie 
zadziwiające; wyznajętny to z szczególnem za- 
dowoleniem, Ale czy się już wszystko stało? 
Czy już nadeszła chwila odpoczynku? Przed 
kim więc lękać się powinniśmy? Przedewszy- 
stkićm przed nami samymi. Stronnictwa 
są przygnębione; to prawda. Ale istnieją one 
jednak jak istniały; czuwając ciągle rozsiewają 
one nasienie swych anarchicznych zasad, Nie 
przedsięwezmą wprawdzie więcćj gwałtownej 


jawnej napaści na prawo i towarzystwo, ale 


t 


na łonie ich szukają wsparcia i oręża. Gwałt 
pokonaliśmy gwałiem; podstępy trzeba ostró- 
Źnością zniweczyć; kto najpierw się znuży, zo- 
stanie zwyciężony. Trwogaby nas ogarnęła, 
gdybyśmy widzieli, Że Ministeryum przeko- 
nane, iż nie ma więcćj Żadnych trudności do 
zwalczenia, i 
Z dnia 13. Października. 

Gazette de Fran ce donosi jako pogłoskę 
giełdową, że wielu oficerów Marszałka Bour- 
monta wylądowało w Katalonii, poczóm się pro- 
wincya ta za Don Carlosem oświadczyć miała, 
Dziennik Sporów twierdzi, Że pogłoska ta 
błahym wymysłem. 
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Rozmaite wiadomości. 


Ogień i lód nigdy z sobą zgodzić się nie mo- 
gą, a jednak wiadomo o tem, Że za pomocą 
soczewek z lodu zapalić można promieniami 
słońca proch do strzelania, papier, drzewo i 
inne palne materye. Scoresby zapalał tym spo- 
sobem za pomocą takich soczewek drzewo i to- 
pił ołów. Nic jednak nie bawiło bardzićj jego 
majtków, jak gdy tym sposobem zapalał ich 
fajki. Wszyscy ubiegali się o to, ażeby palić 
tytuń zapalony lodem, 

Zwyczajem jest w Persyi, Że do osób, opła- 

. kujących nieboszczyka, idzie ksiądz z kawał- 
kiem bawełny i w nię zbiera łzy, które potćm 
wyciska do flaszeczki i troskliwie przechowuje. 
Wyjaśnia to praktycznie owo miejsce w 50tym 
psalmie : „Zbierz moje łzy do worka twojego.“ 
Persowie są tego zdania, Że gdy kto słaby, a 
Żadne lekarstwo pomódz mu nie może, kropla 
zebranych łez, wpuszcżona do ust umierają- 
cego, wróci mu zdrowie i Życie, i dla tego łzy 
te zbierają. i 

i ETNIPSTYTZYSKA 

Zbiór kamieni rzniętych Xięcia Stanisława 
i Poniatowskiego. 
` Pomiędzy zbiorami pomników starożytnej 
sztuki w Rzymie zdawna słynęły zbiory Xcia 
Poniatowskiego, a między niewi za najsza- 
cowniejszy uważano zbiór starożytnych rznię- 
tych kamieni (gemmae), czyli, jak je u nas 
pospolicie zowią, antyków. Przed dwoma 
laty wyczedł katalog całego zbioru, podzie- 
lony na 20 oddziałów. Ażeby dać wyobra- 
żenie o jego bogactwie, dość będzie przyto- 
(czyć, Że, pierwszy oddział, zawierający wyż- 
sze bóstwa liczy 372 numerów, Że rozmaite 
wypadki Iliady wystawione są w 395 medalio- 
nach i pierścieniowych kamieniach, Że jest 
70 portretów samych filozofów, nadto, orygi- 
palne pieczątki Pompejusza, Juliusza Cesarza 
it p. Rzecz jeszcze dziwniejszą się staje, 
jeśli się te kamienie uszykują pedług wyry- 
tych i na nich dochowanych nazwisk arty- 
stów, którzy je rznęli. Samych dzieł Chromio- 
sa zbiór posiada 52 Apollonidesa 42 it. p. 
Nie wiemy w jakim celu katolog całego zbio- 
ru, wraz z kilkustami odcisków najpiękniej- 
szych kamieni, nadesłany został do Berliń: 
_ skiego Muzeum i tym sposobem przeszedł 
pod mikroskop niemieckiejkrytyki. P- Toel- 
ken, jeden z dozórców Muzeum, zabrał się 
do rozpatrzenia odcisków i, na jednostajno- 
ści stylu, a najwięcej na wyrzniętych nazwi- 
skach rzeźbiarzy i innych napisach, w których 
najgrubsze błędy grammatyczne dają się po- 
Birzegać, oparł wyrok, odsądzający prawie 


wszystkie od godności antyków, gdyż kilka 
ledwo, i to besimiennych kamieni za istotnie 
starożytne pomniki uważa, Jeżeli zdanie jest 
prawdziwe, niepodobna się nie zdumieć nad 
Śmiałością dziś nawet może jeszcze Żyjących 
artystów, którzy się dopuścili takiego nade 
użycia, (Tyg. Petersb.) 


OBWIESZCZENIE. 
W zabudowaniu przy wadze miejskićj znaj- 
dujące się 
cztery kramiki pod Nr. E, III, IV. V.i 
pięć małe sklepy, ; 
wypuszczone być mają pojedyńczo drogą pu- 
blicznej licytacyi więcej ofiarującemu na czas 
od 1. Stycznia r. przysz. aż do 1. Kwietnia 1836, 
roku, to jest na 21 roku. 
Wyznacza się tym celem termin do licyta- 
cyi na 
dzień 4. Listopada r, b. 
o godzinie Iotćj przed południem w. sali ses- 
syonalnćj na Ratuszu, na który mający chęć 
podjęcia dzierzawy wzywa się. 
Poznań, dnia 16. Października 1833 
M'a.g i: s t.r a iti 
Szanownej Publiczności mam honor niniej» 
szem donieść, iż się w Poznaniu jako mydlarz 
usadowiłern i kram mój w świece łojowe wszel- 
kiego rodzaju tak lane, jako też ciągnione, w 
mydło twarde i rzadkie, w świece woskowe i 
stoczki zaopatrzyłem i po jak najumiarkowań- 
szych cenach sprzedaję w domu niegdyś P, 
Mańkowskiego pod Nrem. 167. na ulicy Fry. 
drychowskićj,  Upraszając szanowną ` Publi- 
czność o łaskawe zaszczycanie mię zaufaniem, 
przyrzekam skorą i rzetelną usługę. : 
Poznań, dnia 19. Października 1833, 
Edward Czarnikow, 
mydlarz, 
17 sztuk krów Żuławskich i jeden stadnik są 


do sprzedania na Komenderyi w goscińcu. 
zi. zzz zz 
Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 
* Dnia 21. Października 1833, 


Tal, égre ten. do Tal. égre fen. 
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